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Słowa kluczowe Lublin, PRL, Peweks przy ulicy Lubartowskiej, życie
codzienne, zakupy w Peweksie

 
Peweks
Chodziłem do Peweksu. Przy ulicy Lubartowskiej był najbardziej znany Pewex i tam
był  najlepszy  towar.  [Pewkes]  był  na  wysokości  mniej  więcej  ulicy  Cyruliczej.
Pamiętam jeszcze bony.
 
Akurat pomagałem przy remoncie domu jednemu z moich znajomych, historykowi
sztuki. Zamiast złotówek brałem dolary od niego i tak naciułałem tych dolarów 17, co
stanowiło moją pensję. I sobie dżinsy kupiłem wtedy, Levisy. Czasami składaliśmy się
po parę  centów i  papierosy kupowaliśmy w Peweksie.  Pamiętam do dzisiaj,  że
zapach tych papierosów to był zupełnie inny niż dzisiaj, nawet tej samej marki. Nie
wiem, co się stało, jakie przemiany, że wszystko ku gorszemu poszło. Peweks bardzo
miło się wspomina. Nieraz przychodziliśmy nawet, żeby sobie popatrzeć na jakieś
soki czy puszki, czy inne. Człowiek czuł się taki jakby z trzeciego świata przyjechał.
Nasze towary w sklepach były w byle jakich opakowaniach, smutnych, szarych, a
tutaj wszystko kolorowe, piękne. A później się zachłysnęliśmy Zachodem i dzisiaj
wspominam  taki  ser,  czy  konserwę  w  brzydkiej  puszce,  która  była  o  wiele
smaczniejsza niż te dzisiejsze w pięknych opakowaniach, które nie mają w ogóle
smaku.
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